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Organ Stowarzyszenia Pracy Społeczno-Wychowawczej im. Marszałka Piłsudskiego.

SUIĘTO PRZYSPOSOBIENI!) UOJSK. w UŁOSZCZOUIE.
Z okazji zakończenia roka szkolnego wychowania 

fizycznego i przysposobienia wojskowego odbyły się dnia 
3 czerwca br. we Włoszczowie zawody organizacji P. W. 
z północnej części powiatu włoszczowskiego.

Po nabożeństwie w kościele paraMainym, w którem 
udział wzięły wszystkie oddziały P.W ., drużyny harcerskie, 
szkoły powszech­
ne oraz przedsta­
wiciele vs ładz miej 
scowych, o godz.
10,15 rano złożo­
ny został raport 
przed komendan­
tem powiatowym 
P.W. pow. wiosz- 
czowskiego, po- 
czem odbył się 
przemarsz oddzia­
łów.

Przewodniczący 
Pow. Komitetu W 
P. i P. W. p. s ta­
rosta Kossobudzki 
w krótkiem prze­
mówieniu podkre­
ślił znaczenie przy 
sposobienia woj­
skowego i korzyś­
ci płynące z ni6go 
dla państwa, dzię- 
kując członkom 
P.W. za pracę w 
ciągu roku szkol­
nego. Po przemó 
wieniu p. starosty
komendant powiatowy P. W. wręczył świadectwa człon­
kom PW., którzy ukończyli pierwszy stopień wyszkolenia.

O godz. 11-ej rozpoczęły się zawody strzeleckie z 
broni małokalibrowej na odległość 50 m. do tarczy 10-cio 
pierścieniowej. Każdy z zawodników oddał 5 strzałów w 
nozycji stojącej z wolnej ręki. Nagrody uzyskali strzelcy:
1) Łapot Stanisław z oddziału Chotów, 2) Bak Jan z 
Rogieńic, 3) Stolarczyk Jan z Cbotowa i 4) Mikołajczyk: 
Edward z Oleszna.

Następnie odbyło się strzelanie konkursowe o 4 na­
grody (warunki jak wyżej), przy udziale pp. starosty Kos- 
sobudzkiego, komisarza Jastrzębskiego, komendanta po­
wiatowego P.W, kpt. Filara, inspektora szkolnego Lipiń­
skiego, kierownika Obwodu Związku Strzeleckiego, ko­

Strzelani, konkursowe do tarczy.

mendanta Obw. Zw. Strzel. Mazurkiewicza, komendantki 
oddziału żeńskiego z Dzierzgowa Dulkówny, pp. Idzikow­
skiej, Szulcówny, pp. podoficerów instrukcyjnych i nauczy­
cieli szkół powszechnych.

Wyniki były następujące:
1) sierż. Cierpiał Jan

2) kier. szk. Ku­
charczyk.

3; sierż, zaw. 
Kudła Franciszek.

4) koiu. obw 
Mazurkiewicz Ant 

Po zawodaci 
strzeleckich odbyi 
się wspólny obiać 
poczem o godz. 
3-ej popoł. rozpo­
częły się zawody 
sportowe. Obszer­
ny program obej­
mował pokazową 
lekcję gimnastyk5 
wojskowej, walkę 
na bagnety, rzut 
granatem Ii-ej kia 
sy do celu, b.eg 
100 metrów, skok 
w zwyż i skok w 
dai, rozbieranie się 
na metach n® 
szybkość, wejście 
po narzeczoną na 
słup, bieg przez 
beczki, musztrę z 
zawiązanemi oczy

ma i bieg dla pań 60 m.
Nagiody otrzymali:
Za walkę na bagnety strzelcy 1) Lis Stanisław z 

odaziału Chotów, 2) Andre Zygm. z oddz. Wroszczowa
3) Mikołajczyk Edward, 4) Turek Jan z oddz. Chotów.

Za rzut granatem: 1) Kowalski Stanisław z oddz 
Dzierzgów, 2) Cypryjan Tomasz z oddz. Włoszczowa, 3] 
Wąsik Wład. z oddz. Secemin, 4) Lis Jan z odaz. Oleszno 

Za bieg 100 m.: 1) Łappt Stanisław z oddz. Chotów,
2) Piasecki Józef z oddz. Włoszczowa, 3) Grzesik Józef z 
oddz. Dzierzgów.

Za skok w zwyż: 1) Kowalczyk Wład. z oduz Cho­
tów, 2) Marcinkowski Antoni z oddz; Oleszno, 3) Micha­
łek Wład. z oddz. Włoszczowa.
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Za bieg 60 m-
1) S wierzewskaSt.
2) Walczy kówn a 
Pelagja, obie z 
oddz. żeńsKiego 
Dzierzgów.

Za rozbieranie 
się na mecie: 1) 
Wypych W*ad. z 
oddz. Włoszczowa, 
2) RatusniaK Hen­
ryk z tegoż oddz.

Zi ' wejście na 
siup zdobył nagro 
dę Wypych Wiad. 
za bieg przez becz 
ki Pawnk Adolf 
z oddz. Secemin.

Po skończonych 
zawodaen odbyło 
się wręczenie na 
gród zawodnikom. 
Na pożegnanie in­
spektor szkolny i 

kierownik Zw. 
Strzeleckiego p. 
Lipiński wygłosił Pokazowa lekcja gimnastyki wojskowej.

Słcy ciskaj? fiński.

ładne przemówie­
nie, poczem nastą 
pił odmarsz oddzia 
łów.

Wstęp na zawo 
dy był bezpłatny, 
to tez zenrało się 
przeszło 2.500 osób

Święto przyspo- - 
sobienia wojsko­
wego we Włosz 
czowie, które uda 
ło się pod każdym 
względem, zamą 
ciła tylko jedna 
zgrzytliwa nuta 
Otc miejscowa 
Straż Ogniowa nie 
raczyła — pomimo 
obietnic—przysłać 
orkiestry i prze 
marsz oddziałów z 
kościoła oraz za­
wody odbyły się 
bez muzyki, co wy 
wołało przykre 
wrażenie.

Przysposobienie rezerw na przypa­
dek wojny jest zagadnieniem, które 
nietylko u nas, wobec . niedogod­
nych pod względem obronnym granic, 
a więcej niż niepewnych sąsiadów, 
jest stawiane, ale w barazc wielu pań­
stwach innych, nie wyłączając Stanów 
Zjednoczony cń Ameryki Północnej. 
Z tego jednak, co się czyta i co uda­
ło mi u.ę zobaczyć na miejscu w jed­
nym z tych krajów--mianowicie w 
Pinlanaji, wyrobiłem sobie przekona­
nie, że tam właśnie akc.? w kierunku 
przysposobienia postawiona jest orga­
nizacyjnie najmocniej i najszerzej. 
Tamtejszy Związek Strzelecki (Skyd- 
skar—wymawia się Szyckor) jest właś­
ciwie milicją—na którą łoży państwo 
i społeczeństwo.

Odwiedzając różne zakątki Finlandji, 
stale dostrzegaliśmy owo mocne opar­
cie się tej organizacji o społeczeństwo. 
Gdy Skydskar gdziekolwiek urządza 
ćwiczenia, to wszystkie sprawy za­
kwaterowania i wyżywienia załatwia 
miejscowe stowarzyszenie kobiet „Lotta 
Swórds”. One prowadzą magazyny 
żywnościowe i mundurowe oraz za­
kłady sanitarne.

Osiąga się przez to bardzo na turalny 
i ekonomiczny podział pracy. Męż 
czyźni zajmują się wyłącznie sprawa­
mi ćwiczenia, cały zaś aparat gospo­
darczy pozostawiony jest kobietom. 
Oczywiście nie znaczy to, aby kobie­
ty nie zajmowały się swem wycho­
waniem fizycznem. Owszem, gimna­
styka wychowawcza jest jednym z 
punktów programu, ale niema żad­
nych ćwiczeń z bronią.

Kursy, które przechodzą członkinie 
stowarzyszenia Lotta Swórds, mają 
z reguły 4 działy. Każda Lotta spe­
cjalizuje się w jednym z nich. Działy 
to są: kuchenny, z położeniem spe­
cjalnego nacisku na sposoby gotowa­
nia strawy w kuchni polowej i na 
improwizowanych polowycb paleni­

skach; m undurowy—szycie bielizny i 
ubiorów polowych, magazynowanie; 
sanitarny—opieka nad chorym i ran ­
nym i Wreszcie finansowy, gdzie uczą, 
jak wydobywać pieniądze od łudzi na 
ceie Skydskaru i jak funduszami za ­
rządzać. Kobieta zatem jest opiekunką, 
gospodynią. Mężczyzna zaś jest żoł­
nierzem.

Pierwszą rzeczą, której uczą w Skyd- 
skarze—to strzelanie. Po zaaniu eg­
zaminu ze strzelania, członek Skyd- 
skaru otrzymuje karabin, który ma 
prawo trzymać u siebie w domu. Ka­
rabiny maszynowe, w które również 
jest Skydskar wyposażony—znajdują 
się w komendach okręgowych i są 
wydawane tyiko na ćwiczenia.

Trzy są klasy wyszkolenia szerego­
wego Skyaskaru. Pierwsza—to zna­
jomość karabinu i umiejętność strze­
lania. Do drugiej przechodzi się po 
zdaniu egzaminu z najważniejszych 
elementów służby polowej. Do trze- 
ciej—po zdaniu egzaminu ze sprawno­
ści fizycznej (pięciobój: bieg 100 i 
1500 mtr., rzut oszczepem i kulą, oraz 
skok wwyż, do tego dochodzi umie­
jętność grania w pesópallo; jest to 
gra ruchoma,, podobna nieco do na­
szego palanta.)

Oczywiście do trzeciego egzaminu 
stają ludzie młodzi. Starsi zaś zado­
walają się pierwszą i druga klasą. 
Zawody strzeleckie, urządzane często 
i gęsto—dzięki mnogości strzelania, 
gromadzą ludzi bardzo różnego wieku 
i kondycji społecznej. Obok robotni­
ka z tartaku, leży tam z karabinem 
przemysłowiec, dalej były ambasador 
z Waszyngtonu, jeszcze daiei—chłop- 
gospodarz.

To też dzisiaj każdy dorosły Fin- 
landczyk jest strzelcem i—narciarzem.

W ciągu długiej zimy fińskiej od 
listopada do kwietnia, narty są środ­
kiem komunikacyjnym.

Bardzo ciekawie są w Finlandji

urządzane zawody narciarskie, skoip 
Dinowane ze strzelaniem. Robi się to 
tak, że zawodnik, oznaczony pewnym 
numerem, napotyka gdzieś na drodze 
przebiegu ceie, jego numerem ozna­
czone. Wtedy oddaje swoje strzały, 
poczem kończy bieg

Wyniki oblicza się podług dość zło­
żonej formułki. Która uwzględnia trzy 
czynniki: wiek zawodnika, chyżość 
biegu i celność strzałów. Głównym 
celem formuły jest zabezpieczenie 
szans zwycięstwa, bez względu ■ na 
wiek zawodników.

Dzięki tej formule, człek starszy, 
dobry stizeiec, a oczyw!ście mniej 
rączy narciarz, ma widoki zdobycia 
miejsca honorowego. Zachęca to ogro­
mnie, to też zawody tego rodzaju 
cieszą się wielką popularnością i są 
znakomitą szkołą żołnierską.

Trzecią wreszcie „sprawnością", 
krsewioną w caiym Skydskarze, bez 
uwagi na „klasy", jest znajomość sa­
mochodów i łodzi motorowych. Mie­
liśmy wielokrotnie, okazję do stwier­
dzenia, jak  rozpowszechniona jest 
umiejętność prowadzenia pojazdów 
motorowych i znajomość ,ich „anato­
mii." A skoro mowa o samochodach, 
to przypominam sobie, jak podczas 
pewnej wycieczki zepsuła nam się 
maszyna. Utknęliśmy w Borgo. o 60 
kim od Relsingsforsu. Ponieważ uszko­
dzenie wymagałc f dłuższej naprawy, 
zatelefonowano do Helsingsforsu i nie­
bawem przybyło nowe auto; przy kie­
rownicy siedział—adwokat. Auto sta­
nowiło jego własność. Z rozmowy oka­
zało się, że wszyscy właściciele samo­
chodów są obowiązani do świadczeń 
na rzecz Skydskaru. W tym czasie 
właśnie auto pana mecem sa było dy­
żurne. Został wezwany Siadł i przy­
jechał. '

Jest to doskonała ilustracja do kwt- 
sji stosunku społeczeństwa PńsKiego  
do Skydskaru. W. O.
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G-eneza cele i zadanie
Stowarzyszenia Pracy Społeczno-Wychowawczej im. Marszałka Piłsudskiego,

Stowarzyszenie Pracy Społeczno- 
Wychowawcze' im. Marszałka Pił­
sudskiego zostało założone przez gro­
no Piłsudczyków, którzy poczuwali 
się do moralnego obowiązku podjęcia 
i zorganizowania oracy społecznej w 
duchu iaeologji Marszałka Piłsudskie­
go, stworzenia warsztatów tej - pracy 
i skupienia.przy nich elementów praw 
dziwie ideowych i wiernych hasłom 
Komendanta.

Przyjmując dzień l l  listopada, ro­
cznicę odzyskania Niepodległości, jako 
datę powstania Stowarzyszenia, p ra­
gnęliśmy w ten sposób nawiązać ao 
tradycji stuletniej walki Narodu Pol­
skiego o tę Niepodległość, a więc do 
okręgu dziejów, w którym Naród nasz 
przejawił swe najwyższe wartości mo 
ralne, a w szczególności: ofiarne po­
święcenie dla idei, wysokie poczucie 
nonoru narodowego i zdolność do po­
tężnych wysiłków twórczych dla d o . 
bra ogółu, dla dobra Ojczyzny. Wy­
chowani w tradycji tej, będziemy z 
niej również czerpać podnietę i otu­
chę w naszej dzisiejszej pracy. P a ­
mięć przebytej niewoli1 i bolesnych 
doświadczeń przeszłości przestrogą 
nam będzie, aby uniknąć tych wad 
i błędów naszego charakteru narodo 
wego, które ongiś stały się przyczyną 

-zatraty niepodległości, a z któremi i 
dzisiaj również wciąż jeszcze wałczyć 
musimy. Nąjwiększemi z tych wad 
to: pgoizm indywidualny i zbiorowy, 
egoizm jednostek i grup społecznych, 
oraz lekkomyślne lenistwo i nieobo- 
wiązkowość w pracy. 1 Wady te po­
wodują, że wartość naszego zbioro­
wego wysiłku społecznego czy pań 
stwowego jest znaczn'emniejsza, an i­
żeli w krajach zachodniej Europy, co 
może jedynie decyduje o naszej wzglę 
dem nich niższości.

I niechaj nikt z powodu slow po­
wyższych nie marszczy gniewnie 
brwi. Musimy z wad naszych zdać 
sobie sprawę dokładnie, ażeby je usu 
nąć. Pod względem wartości pracy, 
zarówno jej jakości jak  i sumy zbio­
rowego wysiłku, oraz pod względem 
przeciętnego pozioma naszej kultury 
narodowej, tak intelektualnej jak 
zwłaszcza moralnej, pozostajemy znacz 
nłe jeszcze w tyle. Stąd hasło „wy­
ścigu pracy" i hasło „sanacji moral­
nej", które rzucił nam Marszałek Pił­
sudski.

Skupieni pod temi hasłami, wy­
szliśmy przeto z założenia, że głów­
nym środkiem podniesienia siły i po­
tęgi Polski tak, aby mogła oprzeć się 
trwale rozkładowi wewnętrznemu, jak 
również zakusom obcych mocarstw, 
jest spotęgowanie sił moralnych na­
szego  społeczeństwa. Od tych sił mo 
ralnych bowiem, od ogólnego, prze­
ciętnego poziomu naszej kultury na­
rodowej, w najszerszem tego słowa 
znaczeniu, t. j. kultury moralnej, in­
telektualnej. fizycznej i materjalnej 
zależy siła żywotna i zdolność do nie­

zależnego życia, państwowego współ I 
czesnego nam społeczeństwa polskie 
go i przyszłych jego pokoleń.

A więc celem naszej działalności 
jest praca społeczno-wychowawcza i 
kulturalno oświatowa, .ziaialność ta 
obliczona jest na daleką . metę. 
Nie znaczy to jednak, że musi być 
ona oderwaną od zagadnień życia bie­
żącego. W artykule p. t. „TJstrOj 
państwowy a działalność społeczna", 
zamieszczonym w M 20 „G Ijsu Cza­
su", uwydatniliśmy już związek, jaki 
zachodzi pomiędzy tą działalnością, a 
najbardziej nawet aktualnemu zagadnie 
niami chwili bież tcej, Z natury rze­
czy musi się z niemi wiązać, przeciw­
stawiając np. wszelkiemu egoizmowi 
indywidualnemu czy zbiorowemu, k tó­
ry tak bardzo obniża poziom kultury 
moralnej, a który przejawiają w spo­
sób tak jaskrawy i szkodliwy dla n a ­
szej [państwowości zarówno ugrupo­
wania, przeniknięte szowinizmem n a ­
rodowym, jak i klasowym egoizmem 
1 Pobudzając Datrjotyzm i ogólny po­

ziom ideowy społeczeństwa, które 
wciąż jeszcze znajduje się w stanie 
powojennej depresji, oraz szerząc kul­
turę i oświatę, będziemy przenikać 
do najniższych nawet warstw i do naj­
szerszych mas. Dążąc do jaknajbar- 
dziej pełnego i wszechstronnego roz­
woju ich życia, nie będziemy pomijać

K R O N IK A  L ITE R A C K A .

„ijiio uadis“ po japońsku.
Kilka tygodni temu ukazało się w 

Japonji w przekłaazie japońskim 
„Quo Vadis“ Sienkiewicza. Z książ­
ki tej, oprócz iluslnasj? przedstawia­
jącej Nerona na gruzach Rzymu, oraz 
podobizny Sienkiewicza nie rozumie­
my—nic. Książka wydana ozdobnie, 
otwiera się od prawej strony do le 
wej. Ile liczy stron nie można powie­
dzieć mimo, iż jest gruba, gdyż nie­
ma tu cyfr arabskich, lecz znaki ja- 
koweś, zupełnie niezrozumiałe.

Typ mzeciętnej stronicy, ułożony 
typograficznie nader starannie, przy­
pomina raczej, dzięki subtelnym zna 
kom drukarskim,—wzór tkaniny, ko­
bierca, dywanu niż stronicę książki.

Wstęp do przekładu japońskiego 
„Quo Vadis“ pisa* ‘ J a i . ' Fryling Na 
szczęście posiadamy przekład owego 
wstępu. Zawiera on krótki zarys dzie 
jów piśmiennictwa polskiego, oraz roli 
jaką odegrało ono w dziejach naszej 
Ojczyzny

Przechodząc do znaczenia „Quo Va- 
dis“ w twórczości Sienkiewicza, z ca­
łą słusznością pisze p. Fryling:

Męczeństwo pierwszych chrześcijan,' 
ich podziemne nabożeństwa, ich m ę­
ka radosna dla umiłowanej idei—jakże 
bliskie były Polsce w niewoli. I Pola­
cy, jak owi z katakumb cnrzescijanie, 
w ukryciu przed żandarmami i szpiega -

rówmeż ich kuitury materjalnej, lecz 
drogą udzielania pomocy i wskazó­
wek będziemy starać się podnieść ją 
tak, aby stała się podstawą lepszego 
i pełniejszego życia. 0

Dla zrealizowania tycn zadań we­
wnątrz Stowarzyszenia zustały 
zorganizowane następujące .sekcje:

1) Obchodów narodowych i imprez 
kulturalno-oświatowych, 2j Wyda­
wnicza, 3) Pracy miejskiej,4) óświa. 
ty robotniczej, 5) Przysp sobienia woj 
skowego i wychowania fizycznego, 
6) Czytelni i biblioteki im. Marszałka 
Piłsudskiego, 7) Budowy domu kul- 
turalno-oś wiatowegc *. i ochronki im 
Marszałka Piłsudskiego w Częstocho­
wie. *>.,,

Realizacja zadań Si/owarzysżbhie — 
to praca żmudna, systematyczna i 
wytrwała, w której uwyuatni się 'i 
wzmocni j prawdziwie * ideowa ofiar­
ność poszczególnycn jednostek. Przy 
pracy tej winni się znaleść wszyscy 

tórzy ideologji Marszałka Piłsudskie 
go nietylko w słowach są. wierni 
Cząstkę tej pracy winien na siebie 
wziąć każdy, kto tylko poczuwa się 
do obowiązku społecznej działalności, 
zgłaszając wstąpienie ao poszczegól­
nych sekeyj Stowarzyszenia 
. Czekamy.

(td )

mi zbierać się musieli, aby moc dzieci 
swoje uczyc polskiego języira,—i Po­
lacy za swoje ideały radośnie mękę i 
śmierć ponosili. A Neronow zaznał 
naród polski podczas swej 100 letniej 
przeszło niewoli bez liku.

Powieści Sienkiewicza krsepily du­
sze narodu, wskazywały mu przeszłość 
i z niej pozwalały snuć wątek ,!przy­
szłości. Uczjły męstwa i wiary. ' '

To też kiedy w r. 1918 Polska od 
zyskaia niepodległ >ść, myśl ; narodu 
zwróciła się ku Wielkiemu Pisarzowi, 
który tej chwili nie dożył, ale który 
chwilę tę aążeniami swojemi przygo­
tował.

Wspomnieć warto, że żołnierze wo 
dza Odrodzonej Poiski Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego, pod którego prze­
wodem zaznali szczęścia walki z ro­
syjskim , zaborcą, częstokroć mieli w 
tornistrach rycerskie epopeje Sienkie­
wicza. ' \
s Świat uczcił go najwyższem odzna­
czeniem li terak iem , nagrodą Nobla, 
Polska czci w mm wielkiego swego 
syna.

Oby dzieła jego jeszcze bardziej 
zbliżyły ku sobie dusze narodu japoń­
skiego i polskiego, tak już sobie blis­
kie ukochaniem wolności ? potęgą 
patrjotyzmu.

Czytajcie i rozpowszech­
niacie „GŁOS CZASU“.
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WIADOMOŚCI Z TYGODNIA.
Z KRAJU I ZE ŚWIATA.

Budżet „z dodatkiem"
Sejm „upow ażni!" rząd do wydania 100 m iljonów więcej.

Badżet został przez Sejm ostatecznie 
uchwalony 219 głosami przeciw 53, 
Za budżetem głosowały stronnictwa
B. B. W. R., Ch. D,, Piast, N. P. R., 
Stron. Chłop. Wyzwól., przeciwko: 
komuniści, grupa żydów Griin- 
bauma, ugrup. ukraińskie i Niemcy. 
Wstrzymali się od glosowania: P.P.S., 
Z. L. N., oraz żydzi małopolscy. Jeśli 
idzie o sam preliminarz budżetowy, 
to trzecie czytanie żadnych ważniej­
szych zmian nie przyniosło. Poza 
drobnemi poprawkami nie powiększo­
no wydatków i nie skreślono docho­
dów.

Budżet nasz jest budżetem w pełni 
zrównoważonym, operującym stukilku- 
dziesięcio miljonową nadwyżką. Rząd 
jak wiadomo—nadwyżkę tę oceniał 
skromniej, lecz opozycja oszacowała 
wyżej dochody z ceł i podatków.

Aczkolwiek podwyższenie oszaco­
wań dochodów państwowych dla ce­
lów taktyczno-politycznych poszcze­
gólnych partyj jest rzeczą zasadniczo 
szkodliwą, to jednak nie ulega wąt­
pliwości, że dochody w przedłożeniu 
rządowem obliczone były bardzo ostroż 
nie i skąpo i że przekroczą one sumy 
pierwotnie preliminowane. Liczy się 
z tern zresztą sam rząd, skoro uzgod­
niwszy z komisją wniosek o 15-to 
procentowym dodatku dla urzędników, 
przyjął na siebie moralne zobowiąza­
nie wypłacenia w ciągu roku sumy 
130, a łącznie z inwalidami 145 mi­
ljonów, nieprzewidzianych w budże­
cie żadnego z ministerstw.

Sensacją dnia w trzeciem czytaniu

Rokowania polsko-litewskie
Rokowania polsko-litewskie będą 

dnia 28 bm. na nowo podjęte równo­
cześnie w Kownie i w Warszawie.

Pod obrady kowieńskie wejdzie pro 
jekt litewski paktu przeciwnapastni- 
czego oraz pretensje pieniężne Litwy 
za rzekome „szkody" wskutek akcji 
gen. Żeligowskiego.

W Warszawie przedmiotem roko­
wań będą sprawy gospodarcze i ko 
munikacyjne.

ŚLĄSK KUPUJE CZTERY STATKI 
MORSKIE.

Rada wojewódzka w Katowicach 
uchwaliła zakupić ze skarbu śląskie 
go cztery statki morskie dla żeglugi 
polskiej.
NARADY NAD SPRAWĄ URZĘDNICZYCH 

UPOSAŻEŃ.
Na Zamku w Warszawie odbyła się 

konferencja z udziałem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, premjera Marszałka

było natomiast przyjęcie demonstra­
cyjnego wniosku stronnictw chłop­
skich o zamieszczenie w ustawie 
skarbowej „upoważnienia* dla rządu 
do udzielenia z zapasów kasowych stu- 
miljonowego kredytu dla drobnych 
rolników. Wniosek ten przeszedł gło­
sami stronnictw chłopskich i PPS.

Należy uważać za rzecz bardzo 
prawdopodobną, że była to umówiona 
gra między P'P.S. a stronnictwami 
ludowemi. Wniosek ten, jak wiadomo, 
wdrugiem czytaniu upadł.

Praktyczne konsekwencje uchwały 
„upoważniającej" rząd do kredytu w 
wysokości 100 miljonów dla rolnictwa, 
są bardzo niewielkie. Upoważnienie 
me jest zobowiązaniem rządu, jest 
raczej próbą wywarcia nań moralnego 
nacisku.

Tak też potraktował sprawę rząd, 
który z góry oświadczył, że z tej 
uchwały nic sobie nie robi, uważając, 
że to „upoważnienie" jest nierealne, 
a sprzeczne z ustawą stabilizacyjną.

Jest zresztą bardzo prawdopodobne, 
że w ostatecznem brzmieniu ustawy 
zniknie te 100 miljonów, szpecące 
budżet. Budżet idzie jeszcze do Se­
natu, gdzie stosunek sił politycznych 
jest inny i gdzie opozycja jest rozsąć 
niejsza i poważniejsza.

Po powrocie z Senatu budżet wróci 
do Sejmu, który poprawki Senatu 
może odrzucić, ale tylko większością 
11-20 głosów. Prawdopodobnie więk­
szość taka się nie znajdzie.

Pihudskiego i wicepremjera prof 
Bartla.

Tematem narad byty ostatnie wy­
darzenia na terenie Sejmu oraz kwestja 
uposażeń urzędniczych, którą, jak się 
dowiadujemy, Marszałek Piłsudski oso­
biście się zainteresował.

NIEMCY NA ŚLĄSKU KOLONIZUJĄ.
„Katolik" bytomski podaje wiado­

mość, że niemiecka spółka koloniza- 
cy.ina „Oberscblesische Landgesell- 
schaft" w Opolu zakupiła w powiecie 
dobrodzieńskim obszar dworski Gwoź 
dziany, liczący 1,000 ba. Gwoździany 
będą niebawem rozparcelowane i u- 
tworzone zostaną na nich 'gospodar­
stwa włościańskie, oczywiście przy 
użyciu kolonistów, sprowadzonych z 
głębi Rzeszy niemieckiej.
NOWE ZAPASY FOSGENU W NIEMCZECH.

Pod Dreznem w Bedenbeul wykryto 
wielkie zapasy fosgenu. Ludność.do­
maga się natychmiastowego zniszczę 
nia gazów.

PAPIEŻ POWAŻNIE CHORY?
Jak podaje rzymska „Brillanti", 

stan zdrowia Ojca św. budzi w sfe­
rach watykańskich poważny niepokój. 
Papież cierpi podobno na ostrą formę 
sklerozy, nie znosi jednak lekarzy i 
nie chce przerywać stałych swoich 
zajęć i nużących codziennych audjencyj.

TRANZYT NIEMIECKO SOWIECKI PRZEZ 
POLSKĘ.

W dniu 6 bm. weszła w życie na 
kolejach polskich taryfa osobowa i 
bagażowa dla bezpośredniej komuni­
kacji memiecko-rosyjskiej tranzytem 
przez Polskę, Czechosłowację, Łotwę, 
Litwę i Estonję. Dla komunikacji 
tej przewidziano 9 dróg.

ZAŁOGA „ITALII" WŚRÓD NIEDŹWIEDZI.
Wedle relacyj „Citta di Milano" bry­

ła lodowa, na której znajduje się g ra ­
pa Nobilego, poruszyła się ku wcho­
dowi i znajduje się obecnie pod 80 
st. 38 m. półn. szer. i 27 st. 49 m. 
zacb dł. '

Wedle doniesień z Oslo, gen. Nobile 
w swej radjodepeszy prosił o dostar­
czenie karabinów, gdyż koło jego gru­
py pojawiły się niedźwiedzie polarne.

Włoski hydroplan, którym kieruje 
major Maddalena, odjechał r Vadsoe 
do Spitzbergu, skąd wyruszy na po­
szukiwanie Nobilego.

Pozatem francuski lotnik Guillaud 
wyruszył wielkim hydroplanem, prze­
znaczonym do lotu transoceanicznego, 
do Bergen, gdzie zabierze Amundsena 
i uda się na Spitzberg.

EPIDEMJA GRYPY W ŁODZI
szerzy się w zastraszający sposób. 
Kasa Cborycb notowała ostatnio oko­
ło 800 wezwań dziennie do chorych 
na grypę; ponadto około 500 chorych 
dziennie zjawia się w ambulatorjum.

POLSKA PRZECIW REWIZJI KONWENCJI 
0 8 GODZINNYM DNIU PRACY.

Na posiedzeniu Rady administracyj­
nej Międzynarodowego Biura Pracy 
delegat angielski postawił wniosek o 
przeprowadzenie rewizji konwencji 
waszyngtońskiej o 8 godzinnym dniu 
pracy.

Po przemówieniu delegata polskie­
go min. Sokala, który wystąpił prze­
ciw tej rewizji, wniosek angielski od­
rzucono.

LEKARZ-DENTYSTA

firtu r Broniatowski
ALEJA 8.

przyjmuje codziennie od g. 9 — 1 
i od 3 — 7.
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Straż nad ujściem Wisłj-
Przy ujścia'15 Wisty."' stanęły ̂ -tjzy. 

statki wojenne polskie, które mają na 
eelu ODserwację ujścia Wtyly i ew en­
tualne pospieszenie polskiej} flocie 
handlowej na pomoc, o ileby statki 
polskie doznały nowych szykan ze 
strony władz gdańskich. Senat gdań­
ski bowiem sabotuje na każdym kro- 
kę rozporządzenia władz polskich i 
utrudnia korzystanie z przyznanych 
nam praw. Doszło do tego, że nie- 
dawuo wiaaze celne w Gdańsku ośmie­
liły się zatrzymać transporty węgla 
polskiego, idące Wisłą z Tczewa na 
Bałtyk. Ostatnio znowu nie pozwo­
lono polskim statkom pasażerskim 
orzybijać do portu w Sopotach, jak­
kolwiek statki gdańskie swobodnie 
kursują wzdłuż wybrzeża polskiego i 
przy bi j  a ją do portu w Gdyni i na 
Helu.

MINISTER ZALĘSKI w BELGJI
Minister Zaleski bawił w tydh 

dniach w Brukseli, gdzie omawiał z 
belgijskim ministrem spraw zagrań. 
Hymansem sprawy polityki między­
narodowej. Konferencja obu minis­
trów doprowadziła do zupełnego wza­
jemnego zrozumienia celów politycz­
nych i porozumienia w ocenie sytu­
acji międzynarodowych, wykazując 
potrzebę zawarcia bliskiego porozu­
mienia polsko belgijskiego w formie 
paktu konsyljacyjno-arbitrażowego.

Minister Zaleski oświadczył spec­
jalnemu korespondentowi PATej, że

W ub, niedzielę odbyło się w Na­
łęczowie pod Warszawą odsłonięcie 
pomnika Stetana Żeromskiego. Jest 
to pierwszy w Polsce pomnik Moca­
rza Słowa, który przez szereg lat dla 
Polski najcięższych krzepił Ją  w u- 
drece, podnosił z poniżeń i zbroił du­
chowo.

Od upadku styczniowego do czynu 
sierpniowego czuwali nad Narodem ci, 
którzy „w długie narodowe noce", jak 
mówi \Vyspiański, królowali nam 
swoim Duchem, uzDrojonym w po­
tężne Słowo. Wylatywało ono z ust 
natebnionvch Sienkiewicza, Wyspiań­
skiego i Żeromskiego. Gdyby nie Try- 
•ogja, gdyDy nie Weseie. gdyby nie 
Ucieczka i Na kresach lasów, gdyby 
nie Popioły, Kruki Wrony. Dumka o 
Hetmanie, Wierna Rzeka, Uroda Żjcia, 
— o ileżby trudniej było Komendan­
towi wykuć z młodych dusz przed­
wojennych wojenną czynów stal... Za 
iste, ten poczet dostojny wielkich 
Mocarzy Słowa to była straż przednia 
późniejszych bohaterów z pod Łow- 
czówka, Krzywopiotów, Rostiuchówki 
i Rarańczy.

1 dlatego musimy dziś w Panteonie 
narodowym mocarzy słowa czcić, jak 
mocarzy czynu.

Odsłonięcie pomnika Stefana Żerom 
skiego w Nałęczowie, który zrósł się

wizj tę swoją-w Belgji uw&ża za dal­
szy ciąg konsekwentnej pracy rząau 
polskiego nad utrwaleniem pokoju w
E urop ie .^ ; ':  J p ę .

Zjazd Zw Oficerów Rez
w Toruniu.

Min. ftomocKi prezesem Związku
Na zjeździe Zw. Oficerów Rezerwy 

w Toruniu wybrano na prezesa Z O.R. 
mjr. rez. ministra Romockiego. Dr 
Szurlej wygłosił przemówienie n. t. 
„Polskie Pomorze", w którem podkre­
ślił odwieczne prawa Polski do Po­
morza, zaznaczając, że zjazd < ficerów 
rezerwy nie zamierza wygrażać szablą, 
natomiast przez pokojową pracę i 
zdecydowaną postawę zamierza bronić 
polskości Pomorza.

Następnie odbyła się wspaniała u 
roczystość nad Wisłą, gdzie przedsta­
wiciele okręgów wszystkich dzielnic 
Polski złożyli ślubowanie bronienia 
potęgi mocarstwowej Polski.

Pierwsze polskie samccnody.

W fabryce samochodów „Ursus" w 
Czechowiczach pod Warszawą odbyło 
się w ub. tygodniu u roczyste poświę­
cenie pierws/ej serji (50) samocho­
dów polskiej fabrykacji. W uroczys­
tości wziął udział p. Prezydent Rzplitej

Polskie „Ursusy” należą do typu 
półciężarowych wozów (2 i pół ton), 
wzorowanych na włoskich „Spa* i 
przeznaczone są dia celów wojsko­
wych.

z Jego twórczością najściślej, bo tam 
powstały „Popioły", było chwilą mani­
festacji SymDolu Polskiego o wielkiej 
giębi.

Odezwały się odźwiękiem w tym 
dniu wszystkie serca polskie., 1 te, 
co się kształtowały na słowie Żerom­
skiego i te, kióre przeorywanie dzie­
jowe duszy polskiej znają z legendy. 
Niechże ta legenda polska idzie do 
tych serc i mówi do nich:

O wielkim Polaku, co był swojej 
Ojczyzny synem bezgranicznie Jej od­
danym wówczas, kiedy ta Ojczyzna 
nie płaciła ani zaszczytem ani mamo­
ną, a mieli ci pracownicy w winnicy 
polskiej za najwyższą zapłatę kaza­
maty i wygnanie. *

Pomnik, . dzieło młodego artysty 
rzeźbiarza Źurakowskiegc przedstawia 
w płaskorzeźbie Dopiersie Żeromskiego 
en face. Głowa poety przypomina 
dawnym bywalcom Nałęczowa tęcza  
sy, biedy na wiele lat przed wojną 
widywali go w alejach parkowych. 
Tak samo, jak wówczas, widzimy Go 
tu z brodą o nieco zwichrzonych wło- 
sach.Twcrz skupiona, czoło poorane 
bruzdami.

Płaskorzeźba umieszczona jest u 
szczytu wysokiego czworograniastego 
słupa z ciemnego kamienia.

| WIELKA WYCIECZK PuLAKOW AME 
RYKAŃSKICH.

ł W lipcu br. przyDędzie do Polski 
wycieczka 100C naszych rodaków ze 
Stanów Zjednoczonych, którzy ouwie- 
azą szereg miast polskich. W War­
szawie utworzył się komitet przyjęcia 
rodaków z za Oceanu,

ULTIMATUM JAPOŃSKIE DO RZĄDU 
Na NKIŃSKIEUO.

Z Tokjo donoszą, że rząu japoński 
zamierza rozpocząć z rządem nankiń- 
skim rokowania w sprawie demon­
stracji przeciwjapońskiej w Tien-Tsi- 
nie. Dopóki rząd nankiński nie zge 
dzi się przyznać odszkodowania za 
szkody wyrządzone Japończykom, do­
póty wojska japońskie pozostaną w 
TienTsinie.

1 •
AMERYKA W PRZEOFONIU WYBORU 

PREZYDENTA.

Stany Zjednoczone znajdują się w 
przededniu wyboru nowego prezyden­
ta. Najwięob szans ma kandydatura 
Hoovera, wielkiego przyjaciela Polski

M0CĄRS1 VA UZNAJĄ RZą O NACjONA 
LISTÓW CHIŃSKICH.

Z Pekinu donoszą, że kmpus dyplo­
matyczny postanowił uznać de facto 
rząd w Nankinie i przekazać mu po­
bieranie ceł w portach.

B iu ro  T e c h n ic z n e

in? J. GOLDSTEIN
U flleja 37. —  Tcl. 3-42.

Elektryfikacja przedsiębiorstw 
przemysłowych, instalacje do 
siły i światła, dostawa wszel 
kich materjałów technicznych 

i elektrotechnicznych.

„In vino —  veritas“.
We własnym dobrze pojętym inte­
resie żądajcie we wszystkich skle­
pach kolonjalnycb, restauracjach 

i hotelach *

w i n a  o w o c o w e
MARMOLADY, SOKI i WSZELKIE 

INNE WYROBY

najstarszej Krajowej fabryki Uin
POD FIRMA-

PŁOCKIE ZAKŁADY PRZEMSŁOUE

„M asoyia
Sp. z ogr. odp. w Płocku.

Dawniej W. Popkowski i S-ka.
Nagrodzona w  1 9 0 9  r. Srebrnym 
Medalem na Wystawie Przemy­

słowej w Częstochowie.

Odsłonięcie pomnika Stefana Żeromskiego
w Nałęczowie.
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Z życia Częstochowy.
Kolonje letnie w Poraju

dla biednej dziatwy.
Dn. 9 b. m. wyjechało z Częstocho­

wy 60 dzieci w wieku przedszkolnym 
na kolonje letnie do Poraja. Znalazły 
one wygodne pomieszczenie w domu 
wybudowanym dzięki usilnej, pełnej 
poświęcenia pracy Komitetu Kolonij 
Letnich i finansowej pomocy Magis­
tratu m. Częstochowy. Obszerny, pię­
trowy, suchy budynek, wzniesiony na 
terenie piaszczystym, otacza lasek 
sosnowy. W odległości kilkuset me­
trów przepływa rzeka Warta.

Wewnętrzne urządzenie całego do­
mu odpowiada najnowszym wymaga 
niom higjeny. Są tam wanny z cie­
płą i zimną wodą, natryski do mycia 
się, infirmerja, pokoiki dla personelu, 
spiżarnia, werandy, obszerne piwnice 
itd. Kuchnia, odseparowana od innych 
pomieszczeń, znajduje się w sutere­
nach.

Radosne wziuszenie ogarnąć musi 
każdego gdy pomyśli, że w warun­
kach takich znalazło się 60 milusiń­
skich i to tych, które często praw­
dziwej wsi wcale nie widziały.

O wyborze dzieci na te kolonje 
decydowało ubóstwo i stan zdrowia.

Obecnie kolonje pozostają pod wy­
łączną opieką (także finansową) Magi- 
stratu, a Komitet dzięki doświadcze­
niu, jakie zdobył w latach ubiegłych, 
służy światłemi radami i pomaga w 
organizowaniu. Pożądanem byłoby, aby 
i te czynniki, którym Magistrat po­
wierzył pewne funkcje, zrozumiały 
doniosłość celu, któremu służą i do 
wysiłków organizatorów dodały także 
i swoją cząstkę. Wiele bowiem zależy 
od instytucyj, które podjęły się do­
starczać artykuły żywnościowe dla 
kolonij letnich, a więc dla dziatwy 
najbiedniejszej, przeważnie robotniczej. 
Nie powinien powtórzyć się więcej 
fakt, jaki niestety miał miejsce, że 
kolonje dostały mięso, którego mimo 
długotrwałego gotowania nie sposób 
było spożyć, nawpół zgniłą marchew 
i cukier mocno zanieczyszczony.

Magistrat troskliwie wgląda w te 
sprawy za pośrednictwem kierownika 
Urzędu Zdrowia dr. Parnowskiego, ale 
czy nie ładniej byłoby, gdyby bez 
kontroli, samorzutnie, wszyscy wedle 
możności współdziałali w tej tak nie­
zmiernie ważnej pracy społecznej?

„Koniec świata".
Staraniem wydziału oświaty i kul­

tury Magistratu odbędzie się w sobo­
tę 23 b. m. o godz. 8 ej wiecz. w sa­
li Straży Ogniowej interesujący odczyt 
astronomiczny pt. „Koniec świata", któ- 
ry wygłoszą ks. Metler i mjr Skrzywan.

Popis muzyczny.
W środę odbył się w sali Straży 

Ogniowej popis fortepianowy uczenie 
i uczniów p. Wandy Kopeckiej, który 
zgromadził, jak zwykle, liczną publicz­
ność.

Zawody strzeleckie P. W.
Da. 10 brn. odbyły się na strzelnicy 

wojskowej wielkie zawody strzeleckie 
P. W., w których udział wzięło 150 
zawodników, a to z powiatów często­
chowskiego, radomskowskiego i włosz- 
czowskiego.

W strzelaniu z karabinu na 100 m 
pierwsze miejsce zdobył Władysław 
Batej, uczeń szkoły rzemieślniczej, 
(44 punkty), drugie Jan Lange z Sem. 
naucz. (41), trzecie Kazimierz Woź­
niak, harcerz. (40 p.)

Na 200 m. 1) Wojciech Ociepka 
(57 p.), 2) Lucjan Nanys z CKS. (53 p)
3) Czesław Wizental z Sem. naucz. 
(52 p.).

W strzelaniu z flowerów na 50 m.:
1) Zbigniew Gabarski ze Szkoły Han­
dlowej (135 p ), 2) Czesław Czajkow­
ski z II Gimn. państw. (135 p.), 3) Ta­
deusz Zawadzki z II Gimn. (129 p.)

Na 25 m. 1) Kazimierz Bebłociński 
z hufca szkolnego w Rakowie (87 p.)
2) Zygmunt Chlądzyński z „Sokoła" 
w Radomsku (78 p.), 3) Roman Ro 
galski, haicerz z Radomska (60 p.).

W strzelaniu z rewolwerów na 25 
m.: 1) Czesław Wizental (24 p.), 2) 
Jan Lange (21 p.).

Święto przysp. wojsk, młodzieży.
W niedzielę, 24 bm. odbędzie się 

w naszem mieście święto przysposo 
bienia wojskowego młodzieży szkół 
średnich. Program, ustalony w przy­
bliżeniu, jest następujący:

W sobotę o godz. 8 30 wiecz. cap­
strzyk i zbiórka na placu Magistrackim 
wszystkich organizacyj P. W. i W. F., 
poczem pochód przez miasto i powrót 
na plac Magistracki, gdzie orkiestra 
odegra kilka utworów. Do młodzieży 
przemówi p. prez. Jarmułowicz, po­
czem odśpiewany zt stanie hymn na­
rodowy.

W niedzielę o godz. 8-ej rano zbiór­
ka w koszarach 27 pp., skąd organi­
zacje udadzą się na nabożeństwo . na 
Jasną Górę. O godz. 2,30 popoł. od- 
oędą się w koszarach zawody lekko­
atletyczne, siatkówka koszykówka, 
popisy bokserskie i ciężkoatletyczne.

Pozatem odbędą się na torze klubu 
„Victoria“ wyścigi cyklistów.

Zorganizowaniem święta zajmuje 
się Miejski Komitet W. F. i P. W.

Sprostowanie.
W ' poprzednim numerze „Głosu 

Czasu" wydrukowano przez omyłkę 
że odczyt ks. Metlera p. t. „Tajemni­
ce nieba" odbył się w obserwatorjum 
astronomicznem. Odczyt odbył się w 
sali Straży Ogniowej.

Święcenia kapłańskie.
W dzień Bożego Ciała ks. biskup 

Kubina udzielił na Jasnej Górze świę­
ceń kapłańskich djakonom Marjanowi 
Jungowi z Częstochowy i . Eugenju 
szowi Maślankiewiczowi z Żarek.

Niezwykły gość z Anglji.
W niedzielę i poniedziałek bawiła 

w naszem mieście sekretarka Między­
narodowej Ligi Kooperatystek, miss
H. EoŁeid z Londynu. Towarzyszył 
jej p. J. Zawada, delegat Związku 
Spółdzielni Spożywców.

Miss Enfield zwiedziła nasze miasto 
i jego instytucje oswiatowo-kulturalne, 
muzeum higjeniczne i krajoznawcze, 
obserwatorjum, oraz „Jedność". Udała 
się również do Poraja, gdzie zwiedziła 
kolonje letnie dla dzieci.

Zakończenie sezonu w teatrze 
„Rozmaitości".

W ub. niedzielę odbyły się dwa 
estatnie w bieżącym sezonie przed­
stawienia w teatrze „Rozmaitości, k tó ­
ry rozpoczął letni sezon.

W czasie ftryj letnich odbędą się 
w teatrze tylko gościnne Występy ze­
społu rewjowego,

Pielgrzymka z Westfalji 
w Częstochowie

W śroaę przybyła do nowego mia­
sta pielgrzymka Polaków z Westfalji, 
w liczbie przeszło 200 osób. Goście 
bawili w Częstochowie 2 dni.

Przyjęciem pielgrzymki zajął się 
Komitet Obrony Kresów Zachodnich.

Wycieczka kupców blawatnyct 
z Pomorza.

W bież. tygodniu bawiła w Często­
chowie wycieczka kupców bławat- 
nych z Pomorza, zorganizowanych 
w Związku Towarzystw Kupieckich.

Koncerty orkiestry Nam ysłow ­
skiego.

W czwartek, 21 b. m. o godz. 9-ej 
wiecz. w Sali Straży Ogniowej odbę­
dzie się koncert słynnej orkiestry lu­
dowej dyr. Stanisława Namysłowskie­
go. Trzy następne koncerty odbędą 
się w piątek, sobotę i niedzielę w par­
ku Staszica o godz. 5 i pół popoł. 
Wstęp 1 zł., dla młodzieży 50 gr.

Poświęcenie letniska w Olsztynie.
W sobotę 23 b. m. o godz. 12-ej 

w poł. odbędzie się w Olsztynie po­
święcenie letniska dla uczniów, zało­
żonego staraniem Komitetu Rodziciel­
skiego przy II Gimn. Państw.

Nowy zarząd PatroD atu nad 
więźniem.

W ub. tygodniu odbyło się doroczne 
zebranie członków Patronatu nad 
więźniem, na którem wybrano nowy 
zarząd w osobach mec. Dziubińskiego, 
inż. Hłaski, p. Kozłowskiej, rej Kossa, 
lek. dent. Lubczyńskiego, nacz. wię­
zienia Łupkowskiego, prof. Ryslikow- 
skiej, kap. więz. ks. Sznajderskiego 
i sędz. pok. Trzcińskiego
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Zjazd delegatek Zw. Młodzieży 
Polskiej Żeńskiej

W ub. niedzielą z okazji 5 cio iecia 
istnienia I Stow. Młodzieży Polskiej 
Żeńskiej przy parafji św.. Barbary, od­
był sią w Częstochowie zjazd de 
legatek Związku Młodzieży Polskiej 
Żeńskiej (wszystkich stowarzyszeń na 
terenie djecezji częstochowskiej). W 
zjeździe wzięło udział około 400 de­
legatek z Sosnowca, Będzina, Zawier­
cia, Żarek, Wielunia, Radomska, Ka­
mińska, Mstowa, Olsztyna, Przyrowa, 
Złotego Potoka itd.

Obrady Zjazdu odbywały się w sali 
Teatru Ludowego. Po przyjęciu spra­
wozdania z działalności Związku za 
r. 1927 oraz budżetu na rok następny, 
red. Wolniewiczówna z Poznania wy­
głosiła piękny referat, przedstawiając 
cele i zadania Związku, polegajmy?a- 
wiernem i pożytecznem służeniu Bogu 
i Ojczyźnie, oraz na pracy nad wyro­
bieniem się na dzielne obywatelki.

Następnie prezeska I Stow. w Czę­
stochowie dhna Lisińska złożyła krót­
kie sprawozdanie z działalności Sto­
warzyszenia za ub pięciolecie, puczem 
w drzewce sztandaru wbito 3 gw iź ­
dzie pamiątkowe.

Po południu dokonano wyborów do 
Rady Związkowej, w skład której we­
szli: ks. szambelan A. Ziraniak z Bę­
dzina, ks. kan. Jankowski z Brzeźni­
cy, ks. prob. Grzywak z Przyrowa, 
ks. prob. Zawadzki z Radziechowic, 
ks. prob. Chwilowicz z Pajęczna, ks. 
patron W. Rosso z Grodźca, ks. mode­
rator Wesołowski, ks. patron Jastrzęb­
ski, dyr. Żelisławska, pp. Mikołajczyk, 
Niedźwiedzka, Siemińska, Gruszecka 
z Sosnowca, dn-na Ormanówna z Ra­
domska, oraz prezeski Stowarzyszeń 
przy parafjach św. Barbary, św. Zyg­
munta i św. Rodziny, dh-ny Łisińka, 
Chupianka i Jędrakówna.

Na z.eździe powzięto rezolucję po­
stanawiającą wcielać w czyn zasady 
katolickie, zarówno w życiu osobistem 
i rodzinnem jak i organizacyjnem, a 
później także publicznem, oraz stać 
na straży dobrych obyczajów.

Po zamknięciu zjazdu odbyła się 
uroczysta akademja.

Wytwórnia kinematograficzna 
w Częstochowie.

Do Częstochowy przybyli przedsta­
wiciele warszawskiej wytwórni filmo­
wej „Ira-Film", którzy dokonują w na- 
szem mieście szereg zdjęć. Będą to 
krótkie sztuki filmowe na tle Często­
chowy i okolic. Osoby, interesujące 
się filmem, któreby chciały wziąć 
udział w rolach epizodycznych, pro­
szone są o zgłaszanie się osobiste do 
biura wytwórni przy ul. Kościuszki 
23, m. 10 w godzinach od 10 r. — 2 
i 4 — 8 wiecz.

„W iek X X ".
Ukazał się numer 12 „Wieku XX", 

poczytnego tygodnika warszawskiego, 
poświęconego sprawom społecznym, 
literackim i artystycznym. Numer za­
wiera: „Dyktatura czy prawo”—art-
wstępny; „Szkoła twórcza" Cz. Pa­

włowski; „Wśród książek"—jb.;„Przy­
gody w wyobraźni"—Artur Piędski; 
„Igraszki"—Jan Wikt.; „Muzyka współ 
czesna"—K. Stromenger; „Sztuka ży­
dowska"— Stefanja Zachorska; „W y­
stawa w Zw. A. P.—L. St.; „Poiska 
zagranicą"; Kronika.

Nasi maturzyści.
W roku bież. otrzymali świadectwa 

dojrzałości:
a) w I Gimn państw, im H. Sien­

kiewicza pp.: Bartoszek Jan, Barto­
szewicz Stanisław, Bielecki Stefan, 
Berkowicz Leon, Całus Henryk, Cen- 
cel Tadeusz, Glatter Lajzer, Jabłońscy 
Czesław i Boi sław, Kędzierski Lucjan, 
Koćwin, Jan Kon Stefan, Kosacki Jó­
zef, Kowalik Leopold, Krygier Piotr, 
Krupicki Abram, Kucharski Stanisław, 
Kurkowski Zygmunt, Ladra Franci­
szek, Maciałowicz Kazimierz, Micha­
łowski Zygmunt, Muszyński Andrzej, 
Pfeil Jan, Pigłosiewicz Stanisław, Pó- 
rembiński Aleksander, Sikorski Jan, 
Sojecki Jan, Walentek Emiljan, Win­
nicki Jan, Wojciechowski Leonard i 
Zajbert Mieczysław (31 abiturjentów).

b) w II Gimn. państw, im. R. Trau­
gutta pp. Borkowski Edward, Czy­
żewski Jerzy, Dobrzyński Jerzy, Dick- 
man Mieczysław, Gliński Marjan, Ko­
łodziejczyk Stanisław, Kołodziejczyk 
Wacław, Kosiński Zbigniew, Łuszcz 
Władysław, Mastalerz Tadeusz, Nie- 
budek Stefan, Nowakowski Mieczy­
sław, Organ Ryszard, Reterski Stani­
sław, Rudny Wiesław, Staśkiewicz 
Grzegorz, Szmidla Roman, Sztajnic 
Mordka, Szymacha Jan, Tenczewski 
Szmul, Trombski Henryk, Wochna Ka 
zimierz, Woźniak Edmund. (23 abit.)

Woźni sądowi organizują się.
W sobotę, 23 bm. w lokalu Inspe­

ktoratu Pracy odbędz'e się zebranie 
woźnych sądowych w celu utworzenia 
związku zawodowego. Na zebranie 
przybędzie delegat Zarządu Głównego 
Zw. Niższych Funkcjonarjuszów Państ. 
z Warszawy.

Zabawa na rzecz Ligi Morskiej 
i Rzecznej

odbyła się w ub. niedzielę w lesie 
w Blachowni.

Pożar na wsi.
Dn. 15 b. m. we wsi Dankowice, 

gm. Kuźniczka wybuchł pożar, ofiarą 
którego padły zabudowania należące 
do gospodarza Franciszka Sitka, oraz 
sąsiada. Straty wynoszą około 17,000 
zł. Przyczyną pożaru było wadliwe 
urządzenie komina w domu Sitka.

Z RHDOMSKR.
Łaźnia miejska.

Magistrat m. Radomska przystąpił 
w tych dniach do robót nad wykoń­
czeniem łaźni miejskiej. Uruchomie­
nie łaźni nastąpi prawdopodobnie w 
listopadzie br. Ogólny koszt budowy 
wyniesie około 200.000 zł.

Łaźnia urządzona będzie wedle o- 
statnich wymogów i higjeny, na wzór

nowoczesnych łaźni zagranicznych i 
posiadać będzie 7 wanien, 40 natrys­
ków; pozatem przewidziane są kąpiele 
elektryczne i słoneczne oraz urządze­
nia dezynfekcyjne.

Z Kielc.
P. Prezydent Rzplitej w woj. kieleckiem.

P. Prezydent Rzplitej bawił w tych 
dniach w powiecie opatowskim, gdzie 
dokonał przeglądu instytucyj rolni­
czych. Następnie - w Mądrocinach 
(pow. kielecki) p. Prezydent wziął 
udział w poświęceniu Mleczarni Spół­
dzielczej i betoniarni oraz w pokazie 
bydła czerwonego—świętokrzyskiego.

Z Piotrkowa.
ł

Wielki zlot harcerski w Sulejowie.
Harcerstwo żeńskie z całej Polski 

urządza w pierwszych dniach lipca 
b. r. w Sulejowie nad Pilicą dwuty­
godniowy zlot.

  f
<L.

Ćwiczenia wojskowe nauczycieli 
‘ szkól powszechnych

Na podstawie § 641 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej, w 
roku bieżącym zostaną powołani na 
8 tygodniowe ćwiczenia wojskowe 
nauczyciele szkół powszecnych, którzy 
na podstawie art. 111 ust. o pow. 
obow. sł. wojsk, zostali zaliczeni do 
rezerwy. ■ *

Powołaniu na ćwiczenia podlegają 
nauczyciele urodzeni w latach 1904, 
1905 i 1906, oraz ci z nauczycieli 
urodzonych w larach 1902 i 1903, któ­
rzy podlegali powołaniu na ćwiczenia 
w roku 1927, jednakże ćwiczenia te 
te zostały im odroczone do 1928 r.

Ćwiczenia rozpoczną się dnia 5 lip­
ca, a ukończą dnia 25 sierpnia.

Subskrypcja premjowej pożyczki 
inwestycyjnej.

Ministerstwo skarbu oznajmia, że 
w dniach najbliższych rozpocznie się 
subskrypcja 5 proc. premjowej pożycz­
ki inwestycyjnej.

Subskrypcja ma trwać od 25 bm. do 5 
lipca br. Pożyczka wynosi 50,000,000 zł. 
z których 41 miljonów przeznaczone 
będzie na cele budowlane.

Projektowane początkowo na dzień 
25 bm. pierwsze ciągnienie premji 
zostało jednak ; przesunięte do paź­
dziernika b. r. wobec opozycji poprzed­
niego komisarza kontroli długów.

Ubezpieczenia ludowe w P. K. 0 .
P. K. O. wprowadza w życie nowy 

dział ubezpieczeń na życie, o charak­
terze ludowym bez uprzedniego bada­
nia lekarskiego.

Wkładki rozpoczynają się od 3 zł 
miesięcznie. Na razie ubezpieczenia 
są przyjmowane do wysokości 5000 zl. 
na jedną polisę, Ubezpieczenia te 
dokonywane są na życie i dożycie.
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C zy władze wym iarowe obow ią­
zane są podać do wiadomości pła­

tnika wynik badań
(Z orzecznictwa Najw. Tryb. Admiti.)

Płatnik wezwany do złożenia wy­
jaśnień i dowodów co do prawidłowo­
ści i dokładności zeznanego dochodu, 
złożył w terminie żądane wyjaśnienia, 
na poparcie których przedstawił książki 
handlowe. Wobec tego władza wymia­
rowa powinna była rozważyć przedsta 
wionę przez płatnika wyjaśnienia i zb;.- 
dać zaofiarowane przez niego dowody, 
podając do wiadomości płatnika re­
zultaty swoich badań. Tego jednak 
władza wymiarowa w konkretnym 
wypadku nie uczyniła. Wprawdzie 
na wyjaśnieniu płatnika znajduje się 
zapisek urzędowy buchaltera magi­
stratu, o zdyskwalifikowaniu przed 
łożonych przez płatnika ksiąg handlo­
wych, atoli z akt sprawy wcale nie 
widać, że treść tego zapisku została 
płatnikowi zakomunikowana. Brak 
ten Jnie został również uzupełniony 
i przez komisję odwoławczą, która 
poprzestając na wynikach badań ko­
misji szacunkowej, nie rozprawiła się 
wcale z podniesionemi w tym kie­
runku zarzutami odwołania. W tym 
stanie rzeczy Najwyższy Trybunał 
Administracyjny uznał postępowanie 
władzy pozwanej za wadliwe i z tego 
powodu zaskarżone orzeczenie uchylił.

Studnie we wszystkich wsiach.

Min. spraw wewnętrznych zleciło 
wszvstkim gminom wiejskim, pozba­
wionym urządzeń dla zaopatrzenia w 
czystą wodę mieszkańców, wstawie­
nie do budżetu odpowiednich fundu­
szów na budowanie studzien. Kredy 
tów na ten cel udzielać będą gminom 
wiejskim władze wojewódzkie.

O b ozy W. F. I P. W. dla akade­
mików.

Z inicjatywy minist. oświaty zorga­
nizowane będą w b. roku dwa obozy 
wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego dla akademików. 
Dla zorganizowania tych obozów m i­
nisterstwo w porozumieniu z zarzą­
dem W. P. i P. W., oraz rektorami 
wojskowych uczelni, powołało spe­
cjalną komisję. W obozach znajdzie 
się 250 akademików. Termin roz­
poczęcia pobytu w obozach, które 
urządzone będą w Klewaniu na Wo 
łyniu i potrwają 5 tygodni, władze 
wojskowe wyznaczyły na dzień 16 
lipca. Uczestnicy obozów otrzymają 
bezpłatny przejazd w obie strony oraz 
całkowite utrzymanie przez cały czas 
trwania obozów.

Ulgi kolejow e dla m łodzieży 
szkolnej.

Ministerstwo komunikacji rozszerzy­
ło ulgi, przysługujące młodzieży przy 
przejazdach indywidualnych na klasę 
drugą zarówno przy przejazdach z po­
wodu wakacji świątecznych i letnich, 
jak za biletami miesięcznemi.

Rozgrywki piłkarskie.
CZĘSTOCHOWA.

16 bm. CKS. II—  Jordanja I 5:1 (1:1)
CalKieni zasłużone zwycięstwo rezer­
wowej drużyny „CKS u." w rozgryw- 
o mistrzostwo ki. B.

C. K. S. III — Jordanja II 2:0. Trzecia 
drużyna również zwycięża w rozgryw­
kach o mistrzostwo klasy C.

SOSNOWIEC.

17 b m. Makabi (Sosnowioc)— Warta 
(Częstochowa) 5:0, o mistrzostwo Kla­
sy A

Warta poniosła dotkliwą porażkę, 
tracąc znowu 2 punkty. Pomimo 
wzmocnienia drużyny przez krakow- 
skirh graczy, Warta zajmuje obecnie 
ostatnie miejsce w rozgrywkach o 
mistrzostwo ki A. w Kie). O. Z. P. N.
Popisy sportowe młodzieży szkół średn.

W ub. niedzielę odbyły się pop sy 
sportowe młodzieży szkót średnich na

BON MOT.
Dowcip francuski w panoramie wieków

Pewnego księdza wezwano do umie­
rającego szlachcica, rannego w kłótni 
o to, który lepszy jest tragik, Corneiłle 
czy Racine. Umierający trzymał za 
Racinem. Gdy ksiądz przyszedł do 
niego,ranny zawołał: „Boże drogi! Czy 
podobna, abym umierał, umierał w 
obronie Racine‘a którego nigdy w ży­
ciu nie czytałem!" *

Pytano Fontenella, jakim sposobem 
miał tylu przyjaciół i ani jednego 
wroga: „Dwie są aksjomy:—odpowie­
dział—wszystko jest możliwe i wszyscy 
mają rację. *

Ktoś powiedział o pani de Stael: 
„To bardzo dobra kobieta: z chęcią 
potopiłaby wszystkich swoich przyja­
ciół, aby ich potem wyłowić wędką 
po kolei". *

Ksiądz dysponujący na śmierć La 
Serre‘a wyrzucał mu, iż ten na ka­
mieniu grobowym króla szwedzkiego 
wyrył te słowa: „Oddał duszę swoją 
Bogu”, gdyż król ten był heretykiem. 
„Ależ ojcze duchow ny— powiedział 
La Serre—napisałem tylko, że oddał

boisku w koszarach 27 p. p.
W zawodach piłki koszykowej (sy 

stem dziewiątkowy) zwyciężyło Semi- 
narjum żeńskie (9 20), w zawodach 
piłki Loszykowei I Gimn. męskie 
(30 22), w zawodach piłki koszykowej 
ala chłopców (system piątkowy) Sem. 
naucz, męskie (8-13).

Zawody wykazały sprawność wszysl 
kich drużyn, co świadczy, że sport « 
szkołach nrejscowych rozwija się na 
leżycie.

Zwycięskie drużyny otrzymały na­
grody, w postaci dyplomów.

Wyścigi szosowe o mistrzostwo woj. 
kieleckiego.

odbędą się w niedzielę 24 bm. nady. 
stansie 100 km. Start i meta koło 
rogatki warszawskiej. Rozpoczęci* 
wyścigów o godz. 6-ej rano.

Zgłoszenia klubów miejscowych i 
zamiejscowych przyjmuje Sekretarjat 
Klubu „Victoria“ (ul. Racławicka 3-b, 
naprzeciw starostwa, dom p. Klepać- 
kiego) najpóźniej do dnia 22 bm.

duszę swoją Bogu, ale nie napisałem, 
co Pan Bóg z tą duszą zrobił".

Mąż na łożu śmierci mówi do mło­
dej żony: „Wiem, że pewnie wyjdziesz 
za mąż po moim zgonie. Ale obiecaj 
mi jedno... że nie wyjdziesz za tego.., 
młodego... o którego byłem zazdro­
sny...* „Ależ uspokój się, kochanie, 
dałam już słowo komu innemu".

*
Król Lodwik-Fillp odwiedził umie­

rającego Talleyranda. „Acb, — powie­
dział wielki minister — Najjaśniejszy 
Panie, cierpię jak potępieniec!"

„Już”?—wyrwało się królowi.
*

Handlarz wina, mający szynczek 
vis-ń vis cmentarza, napisał na szyldzie: 
„Lepiej tu, niż naprzeciwko".

*
Pewien rozbitek, błądząc przez dłu­

gi czas po wybrzeżu, znajduje wresz­
cie jakieś miasto, a za miastem szu­
bienicę i wisielca" „No, chwała Bogu, 
powiada, jestem w kraju cywilizowa­
nym!"

*

Sully powiedział do Ęenryka IV, 
kiedy ten zbyt długo kazał mu cze­
kać w przedpokoju i tłomaczył się, że 
miał gorączkę: „Aba! właśnie widzia­
łem jak wychodziła! w zielonej sukni".

L. K O TO W S K I POLECA: wina, wódiei, likiery 
krajowe i zagraniczne.

K i e l c e , S i e n k ie w i c z a 22 . T o w a r y  koionjaine,
Telefon Nt 62. delikatesy itd.
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Nowy ustrój poczty polskiej.
Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 

z dnia 22 marca b. r. uchyla dotych­
czasowy administracyjny ustrój poczty 
polskiej i nadaje jej ustrój komercjal­
ny. Poczta polska stanowi samoistne 
przedsiębiorstwo państwowe pod na­
zwą „Polska Poczta, Telegraf i Tele­
fon”, które winno być prowadzone 
według zasad handlowych z uwzględ­
nieniem potrzeb Państwa i interesów 
gospodarstwa społecznego. Posiada 
ono samoistną osobowość prawną z 
siedzibą w Warszawie. Obejmuje w 
posiadanie cały ruchomy majątek 
Państwa wraz z wszystkiemi prawami 
i zobowiązaniami do tego majątku 
się odnoszącemi, przeznaczony do 
użytku poczty i telegrafu. Przedsię­
biorstwu w o Ido nabywać majątek 
ruchomy i nieruchomy, nie wolno 
mu wszakże ani zbywać, ani zamie­
niać, ani obciążać majątku nierucho­
mego. Całe gospodarstwo prowadzo­
ne jest na podstawie planu finansowo 
gospodarczego zatwierdzonego przez 
Radę Ministrów. Oparte na zasadach 
samowystarczalności, przedsiębiorstwo 
posiada trzy specjalne fundusze:l) zapa­
sowy, który służy wyłącznie na po­
krycie nieprzewidzianych strat i wy­
datków, powstałych wskutek działa­
nia sił żywiołowych; 2) meljoracyjny, 
służący na ulepszenia istniejących 
urządzeń pocztowych, telegr. i telef. 
tudzież na zakup nowych urządzeń, 
nie wchodzących w zakres kapitalnych 
inwestycji; 3) inwestycyjny, który 
służy wyłącznie na takie rozszerzenie 
przedsiębiorstwa, które zwiększa ma­
jątek Państwa.

Na potrzeby eksploatacji może poczta 
zaciągać pożyczki krótkoterminowe, 
D a jw yże j  jednoroczne, w wysokości

10 proc. ogólnego dochodu brutto, 
uzyskanego w roku poprzednim. Zacią­
ganie pożyczek wyższych oraz poży­
czek na zasilenie funduszu inwesty­
cyjnego, może nastąpić tylko w dro­
dze ustawy.

Zarząd nad przedsiębiorstwem spra­
wuje Minister Poczt i Telegrafów 
przez podległe mu Dyrekcje Okręgowe.

Poczta polska wykonuje bez pobie­
rania opłaty świadczenia na rzecz 
Państwa.

Rada Ministrów uchwala corocznie, 
w jaki sposób ma być pokryty ubytek 
w dochodach przedsiębiorstwa, powsta­
ły wskutek bezpłatnego wykooy- 
wania powyższych świadczeń na rzecz 
Państwa i interesu publicznego.

Przedsiębiorstwo podlega kontroli 
Najw. Izby Kontroli. Kontrola będzie 
wykonywana na podstawie specjalnej 
iastrukcji, wydanej przez Prezesa 
Najw. iżby Kontroli w porozumieniu 
z Ministrami Poczt i Skarbu. Zastęp­
stwo prawne przed sądami wykonuje 
Prokuratorja Generalna Rz. P.

Funkcjonarjusze poczty, telegrafu i 
telefonu sąfunkcjonarjuszami państwo­
wymi, w ich stosunku służbowym, 
prawach i obowiązkach nie zachodzi 
żadna zmiana.

FORTEPIANY, PIANINA, PISHARdONJE
1 i wszelkie instrumenty muzyczne 

=  STROI i NAPRAWIH =

FRACHOWICZ
p io trk o w , u l .  N a ru to w ic z a  jo  13.

C zy na wsi życie 
jest zdrowe?

Odpowiedź na to pytanie daje kie­
rownik otwartego niedawno przez 
rząd „Instytutu Higjeny” dr. Witold 
Chodźko w ciekawej książce p. t. 
„Uzdrowotnienie wsi jako zagadnie­
nia państwowe”. Odpowiedź ta, stwier 
dzona faktami i cyframi, brzmi dla 
wiejskiego życia bardzo groźnie. Po­
mimo dostępu słońca i powietrza, 
śmiertelność wśród ludności wiejskiej 
jest większa i choroby ciężkie więcej 
wśród niej się plenią, niż wśród ludu 
roboczego, stłoczonego w zaułkach 
miast. I tak jest nietylko w Polsce, 
ale we wszystkich prawie krajach 
Europy, a także i w Ameryce.

Badający tę sprawę uczony fran­
cuski, tak powiada: „obfitość powietrza 
i słońca jest bezsilna wobec gwałce­
nia elementarnych przepisów nauki o 
ochronie zdrowia". A jeden z naszych 
lekarzy społeczników do tego dodaje; 
.„postępy higjeny publicznej w mias­
tach, wielkie instalacje sanitarne, jak 
kanalizacje, wodociągi, izby dezynfek­

cyjne i t. d. obniżyły szybko odsetek 
śmiertelności w wielkich ośrodkach 
miejskich. W jten sposób wieś, po­
siadająca korzystniejsze warunki na­
turalne, została stopniowo wyprzedzo­
na przez miasto.

Wiemy, jakie u nas po wsiach są 
studnie, jakie ustępy, jakie śmietniki. 
Więc niedziw, że zarazy się roznoszą 
i śmiertelność jest wielka. Najgorsza 
z chorób nagminnych — to gruźlica. 
Walczą z nią po większych miastach 
Kasy chorych, speciaine „przychodnie" 
dla chorych na gruźlicę i towarzystwa 
przeciwgruźlicze, — przedewszystkiem 
dla dzieci szkolnych; umiejętną opie­
ką od zarażenia chronią i związki za­
wodowe, które dopominają się o wa­
runki pracy, gwarantujące ich człon­
kom zabezpieczenie zdrowia—a u nas, 
do  wsiach gruźlica hula bezkarnie. 
Druga ciężka choroba, czyniąca wiel­
kie spustoszenie wśród wiejskiej lud­
ności, a po miastach już całkiem o- 
panowana—to dur brzuszny.

Stwierdzając te smutne fakty, dr. 
Chooźko taK powiada: „Powtarza się 
ustawicznie wszędzie zwietrzały fra­
zes, że naród winien czerpać wciąż

Sprawy robotnicze.
Przestroga dla bezronotnych 

przed wyjazdem do Gdyni.
W ostatnich miesiącach masowo 

przyjeżdżają do Gdyni poszukujący 
pracy z terenu całego państwa, ściąg­
nięci tamże mylnemi informacjami o 
wieikiem zapotrzebowaniu rąk robo­
czych przy pracach około budowy 
portu. Ponieważ w rzeczywistości 
pracy tej niema, ponadto zaś w Gdy­
ni jest nadmiar miejscowych bezro­
botnych, przeto przyjeżdżających tam 
spotyka zawód.

Nie mając środków do życia i po­
wrotu do miejsca poprzedniego za­
mieszkania, skazani są na nędzę, gdyż 
miejscowy Magistrat zasiłków żadnych 
na powrotną drogę nie udziela. Z ko­
nieczności oddają się żebractwu, sta­
jąc się tem samem ciężarem dla spo­
łeczeństwa i plagą dla miejscowej 
ludności. i

Powyższe winno być przestrogą dla 
innych bezrobotnych.

We własnym więc dobrze zrozu­
mianym interesie poszukujący pracj 
winni przed ewentualnym wyjazdem 
za pracą—zwracać się uprzednio do 
właściwego P. U. P .  P. o informacje 
co do możliwości otrzymania pracy 
w miejscowości do której pragną 
wyjechać.

W żadnym razie przed zapewnie 
niem sobie pracy nie powinni wyru­
szać w drogę.

Bezrobocia w Radomsku ,
zwiększyło się ostatnio z powodu re 
dukcji w tartaku Kletura i innych za­
kładach. Liczba bezrobotnych wyno­
siła 1150 osób, w tem 992 zarejestro­
wanych.

świeże siły w mocarnej rasie chłop­
skiej, że wieś jest owem wiecznem 
źródłem odrodzenia dla każdego na 
rodu i t. p.—ale jeżeli to źródło wciąż 
się zatruwa i wyczerpuje coraz wię­
cej, co się stanie z narodem?" W dal 
szym ciągu swych wywodów autor 
twierdzi, że przy zwiększającej się 
śmiertelności wieś nasza wyludnia się 
też z powodu ucieczki ludności do 
miast. Uciekają bezrolni i dzieci ma­
łorolnych do miast, za zarobkiem. 
I na całym świecie tak teraz jest, że 
„opłakany stan zdrowotności i wa 
runków kulturalnych życia wsi powo 
duje stopniowe zmniejszenie się ludno­
ści wiejskiej i jej ucieczkę do miast. 
Zatrzymać tę ucieczkę można tylko 
przez wyrównanie kulturalne i społeczne 
między miastem i wsią i kiedy ludność 
wiejska zacznie korzystać z dogodności 
związanych z postępami techniki 
A więc wodociągi, kanalizacja, łaźnie 
i kąpiele, stała pomoc lekarska, dobre 
mieszkania. Przedewszystkiem jednak 
przez wprowadzenie spraw związanych 
ze stanem zdrowotności do zagadnief 
gospodarki samorządów i zapewnienie 
ich poczynaniom w tym zakresie wy­
datnej pomocy państwowej.
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PAŃSTWOWY BANK ROLNY
Już w pierwszym okresie po odzy­

skaniu przez nas niepodległości, wła 
dze wskrzeszonego Państw* Polskie­
go musiały się zając przebudową wad 
liwego ustroju rolnego w kiaju i pod­
niesieniem ogólnego poziomu rolnic­
twa, gdyż problem ten stanowczo 
przekraczał swoim ogromem zagad­
nienia, których rozwiązanie można 
znaleźć na drodze inicjatywy pryw at­
nej, idącej za naturalnym rozwojem 
stosunków gospodarczych. Obok za­
rządzeń ustawodawczych koniecznem 
tu było również i stworzenie organu 
wykonawczego dla zamierzeń rządo­
wych. Wyrazem tej potrzeby byio 
utworzenie w Polsce już w lutym 
1919 r. Państwowego Banku Rolnego.

W myśl postanowień Statutu zada­
niem Państwowego Banku Rolnego 
jest popieranie, rozwoju rolnictwa, 
przemysłu rolnego i gospodarczej od­
budowy wsi, jak również dla Iron- 
nych i średnich gospodarstw rolnych 
organizowanie kredytu rolniczego.

Działalność Banku w ciągu pierw­
szych lat była tamowana przez nie­
stałość stosunków gospodarczych i 
chwiejną walutę. Rzeczywisty i bar­
dzo szybki rozwój Państwowego Ban­
ku Rolnego datuje się dopiero od ro­
ku 1924, jako roku, w którym stabi­
lizacja waluty stworzyła podstawy do 
normalnego rozwoju akcji kredytowej. 
Kapitał zakładowy Banku wynosi obec­
nie 100 miljonów zł. zaś rezerwy 4,1 
milj. zł. Poza kapitałami własnemi, 
czerpie Bank środki na akcję kredy­
tów* z lokat Skarbu, wkładówpublicz 
ności, emisji listów zastawnycn. oraz 
z dotacji budżetowych rządu na t. zw. 
lundusze administrowane, przeznaczo­
ne na ulgowe kredyty rolnicze.

Kredyty Banku podzielić można na 
trzy grupy: kredyty krótkoterminowe 
z funduszów w/asnycn, kredyty długo­
terminowe w listach zastawnych, oraz 
kredyty z funduszów administrowa 
nych. Rozwój tych kredytów w la ­
tach 1925—1928 przedstawia się n a ­
stępująco:

Stan za dzień 1 stycznia:
1925 1926 1927 1928

(w mil.jonach z ło ty c h ) .
K redyty  z fun du szów

w ła sn y c h  13,7 28,5 52,6 129.9
Kredyty w u s t a c h  

z a s ta w n y ch  — 0.2 7,8 41,4
K redyty  z fun du szów

a d m in is tro w a n y ch  3,t 26,2 51,3 88,4

Kredyty z funduszów własnych 
udzielane są w pierwszym rzędzie na 
cele obrotowe rolnictwa, przeważnie 
za pośrednictwem organizacyj spół­
dzielczych i samorządowych, kas po­
życzkowo - oszczędnościowych, które, 
znając dokładnie potrzeby lokalne, są 
najlepszymi pośrednikami (w rozpro­
wadzaniu kredytów rolniczych. Ponad­
to Bank kredytuje te gałęzie uprawy, 
czy hodowli, które prowadzą do inten­
syfikacji, a tem samem zwiększenia

rentowności drobny sh gospodarstw 
rolnych i przyczyniają się do gospo 
darozego podniesienia wsi polskiej. 
Do takich gałęzi należy: upiawa lnu, 
chmielarstwo, sadownictwo i warzyw­
nictwo, racjonalnie ; prowadzone . mle­
czarstwo i t. d. i t. d. Państwowy 
Bank Rolny kredytuje w tym zakre­
sie również zakłady rolniczo przemy­
słowo-handlowe.

Na podkreślenie zasługuje akcja 
Banku w kierunku dostarczenia rol­
nictwu na kredyt nawozów sztucz­
nych, przez co Bank przyczynia się 
do rozpowszechnienia tego niezbęd­
nego w nowoczesnem rolnictwie środ­
ka produkcji W roku 1925 Bank 
sfinansował dostawę 12 tys. ton róż­
nych nawozów, w r, 1926—87 tys. ton, 
zas w r. 1927—już 198 tys. ton.
. Bank' administruje funduszami czte 

rech Ministerstw: Ministerstwa Reform 
Rolnych, przeznaczonemi na cele zwią 
zane z przeprowadzeniem reformy rol­
nej, Min. Rolnictwa na cele pod­
niesienia produkcji rolnej, Minister­
stwa Robót Publicznych—na odbudo­
wę i Ministerstwa Skarbu—dla inwa­
lidów wojennych.

Kredyty w listach zastawnych P.B.R.

udzielane są: na kupno gruntu, spła­
tę uciążliwych dla rolników zobowią­
zań i aa wszelkie inwestycje rolne, 

Przez finansowanie zakuDU ziemi 
z reformy rolnej Bank przyczynia się 
w wielkiej mierze do dokonywującej 
się w Polsce przebudowy ustroju roi 
nego, polegającej na tworzeniu zdro 
wych, samodzielnych jednostek gospo­
darczych, opartych przedewszystkiem 
na pracy właściciela warsztatu rolne­
go i jego rodziny.

Obok działalności -kredytowej roz­
wija Bank również działalność parce 
lacyjną. Do 31.XII 1927 r. nabyto w 
celu parcelacji 48 majątków ziemskich 
o obszarze przeszło 47 tys, ha i roz 
parcelowano z tego przeszło 17 tys. ha, 
Pozatem w r. :1927 przejął Bank od 
R*ącu w celu parcelacji wielkie Do­
bra Krotoszyńskie w woj. Poznańskiem 
o obszarze przeszło 11 tys. ha. , 

Państwowy Bank Rolny posiada 
poza Instytucją Centralną w Warsza­
wie 9 oddziałów, a to: Oddział Głów­
ny w Warszawie,'oraz Oddziały pro­
wincjonalne we Lwowie, Wilnie, Poz­
naniu, Grudziądzu, Łucku, Katowi­
cach, Krakowie i Pińsku

Epokowy wynalazek w rolnictwie.
W Łuropie nastaje nowa era, albo­

wiem rozpoczyna się niebywała nad­
produkcja zboża, dzięki wprost sensa­
cyjnym odkryciom, które .wprowadzą 
rewolucję w dotychczasowe - systemy 
gospodarcze- Podstawą nowych m e­
tod kultury rolnej jest sadzenie wsze­
lakich zbóż i odpowiednie ich pielęg­
nowanie, Dotychczasową siejbę na 
Zachodzie zamienia się na sadzenie, 
a nawet nrzeflancowywanie (przesa­
dzanie).

Trzeba tu zauważyć, że aczkolwiek 
praca taka jest niesłychanie mozolna 
i wymaga ogromnej ilości rąk, to m i­
mo wszystko przy takich rezultatach 
opłaca się sowicie.

Wobec tak sensacyjnych odkryć i 
niebywałych rezultatów z zastosowa­
nia nowych metod w uprawie roli nasi 
rolnicy muszą czynić ogromne wysił­
ki, aby sprostać tym rewelacyjnym
i oszałamiającym wynikom

Ma szczęście i u nas pojawił się 
epokowy wynalazek w rolnictwie pod 
skroconą nazwa : „Gilzogranum‘ (guza 
naczyniem do sadzenia wszelakich 
roślin); preparuje się ona z mieszani­
ny:. łajna krowiego, zmieszanego z gę- ' 
stą gnojówką, gliny tłustego czarno- 
ziemu w odpowiednim stosunku pro­
centowym (czasem można dodawać 
nieco wapna)

Gilzograny wyrabia się o różnej 
średnicy i różoej wysokości, zależińe 
od gatunku i wielkości nasienia da­
nej rośliny Najmniejsze jednak g'lzc-

grany według zdania wynalazcy winny 
mieć średnicę wewnętrzną około 3 cm., 
a wysokość 4 cm,

Materjał, z jaktagc wyrabiają się 
gilzograny, jest doskonałym nawozeir 
na wszelkie gatunki gleb i dla wsze- 
łaniego rodzaju roślin.

Ziemia do napełniania gilzogranów 
winna być jaknajlepsza (czarnozlem 
sypk,, próchnica, ogrodowa i t. p,) 
i zmieszana już uprzednio z odpowied 
niemi nawozami sztucznemi.

Ponieważ wiedza rolnicza stwierdzi 
ła, że reśiiua czerpie z ziemi 3 proc 
pożywienia, a ’ 97 proc. z atmostary, 
zatem nietrudno jest dzięki temu od 
kryciu dać każdej roślinie nietylKi 
wymaganą ilość i jakość nawozów 
sztucznych, słowem—pożywienia, ale 
nawet zwiększoną, aby roślina mogia 
się tem lepiej rozrastać i tym sposo­
bem powiększać wielokrotnie dotych­
czasowe plony rolne, polepszając je 
zarazem pod względem jakościowym. 
. Gotowe gilzograny nietrudno będzie 
po wsadzać do zorane j czy skopanej i 
oczyszczonej całkowicie od cnwasiów 
ziemi w odległościach dowolnych za 
pomocą specjalnie , skonstruowanej 
maszyny, której plan w zarysit wy­
nalazca posiada

Gilzogianum pozwoli już rolnikom 
zasadzać całe obszary i specjalnie pie­
lęgnować je przez najemne siły robo 
cze, płacąc im dobrze, ale zapłatt 
każdy właściciel będzie czerpał z pra­
cy rąK robotnika, notabene nieciężkiej,
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zdrowej i przyjemnej (wielokrotne pie­
lenie i spulchnianie ziemi podczas 
wegetacji), bo śmiało można twierdzić, 
że w ciągu roku normalnego jeden 
ha da z pewnością co najmniej 55 kwin­
tali zboza, gdy tymczasem dzisiai 
osiągają przeciętnie rolnicy od 10—15 
ą. zboża z jednego ha.

Każdy rolnie, stosując w prakryce 
gilzogranum, korzysta bardzo dużo. 
albowiem nie potrzebuje się truszezyć
0 użyźnianie ziemi czy to nawozami 
sztucznemu czy też nawet naturalne- 
mi, lecz swoją umiejętność i pracę 
skieruje do jak najlepszej orki i oczysz­
czania gleby z wszelkich chwastów, 
a ponadto czyni wielkie oszczędności 
w nasieniu, bo na jeden ha wysadza 
masimum 10 kilogramów ziarna, a 
dzisiaj tego ziarna wysiewa przecięt­
nie 150—200 kilo. Prócz tego nie 
marnuje się nawozu, albowiem wszy­
stek iazie na doskonałe użyźnianie 
ziemi, przeznaczonej wyłącznie dla 
roślin użytecznych, a wszeleie chwa­
sty są tych nawozów pozbawione.

Wynalazcą „gilzogranum” jest ini­
cjator i niezmordowany propagator 
nowego, wyższego i lepszego sposobu 
gospodarowania spółdzielni rolno wy­
twórczych, Jan Kwieciński, b. dyrek­
tor gimnazjum i autor k-iku książek
1 broszur z tego zakresu.

Wyna'azek zaiste epokowy i łatwy
do zrealizowania w całej swojej do­
niosłości i okazałości.

Skonstruowanie maszyny do wyra­
biania gilzogranow jest rzeczą n ie­
trudną, ale zawsze upłynie pewien 
czas, zamm taka maszyna zostanie 
wytworzona i całkowicie przystoso­
wana do nowego wynalazku.

Ponieważ nie idzie tu o estetyczny 
wygląd gilzogranów, a tylKO o naj 
lepsze przystosowanie ich do potrzeb 
rolnictwa, można wyrabiać je narazie 
ręcznie i również ręcznie zasadzać, 
bo praca taka stokrotnie się opłaci.

Wszystko powyższe przemawia bar­
dzo sa tern, abyśmy nie zwlekając 
zabrali się energicznie do sadzenia 
zbóż narazie z pomocą dzieci i mło­

dzieży szkolnej na dziesiątkach, a n a - u 
wet oetK&ch tysięcy hektarów ziemi

(1,800,000' młodocianych rąk może 
obsadzić 500.000 ha. w ciągu maximum 
30 godzin na Kwadracikach o boku 25 
cm) i specjalnie pielęgnowali ‘ sadzo 
ne zboża przez najemne siły robocze, 
bo ten obszar da minimum 20.000.000 
kwintali zboża czystej nadwyżki

Organizując i wcielając w życie 
taką pracę, usuniemy nietylko bezro­
bocie, lecz zmartwychwstałą Ojczyznę 
tak wzmocnimy gospodarczo i spotę­
gujemy siłę nabywczą przeszło 70 proc. 
obywateli kraju, że dopiero wówczas 
można z pewnością oczek5wać odro­
dzenia we wszystkich przejawach ży­
cia gospodarczo-socjalno-państwo wego, 
ponieważ praca taka oraz jej wyniki 
dotrą do przyczyny zła i wprowadzą 
prawdziwą sanację. Jon Stragińsh

0 pszczołach i miodzis.
ni.

Dr. Enrnardt pisze o miodzie, „miód 
leczy serce, gdyż wzmacnia mięsień 
sercowy, osobom chorym na błędnicę 
miód nietylko pomaga, ale jest dla 
nich o wiele skuteczniejszy, niż żelazo“.

Prcf. M. Franke pisze: „miodem 
leczymy chorobę angielską, polegającą 
na rozmiękczeniu kości 1 braku szkli­
wa na zębach, miód oczyszcza skórę 
z wyrzutów i leczy chorych ze skro 
fulów.“

Podług badań d rów Demlera i Bes- 
slera, miód leczy choroby .wątroby i 
pęcherza, uspakaja nerwy, usuwa n a ­
pływ krwi do głowy i leczy z bez­
senności. Miód ma własność rozpusz­
czania śluzu, chroni więc od chorób 
gardia, zapalenia płuc i rozedmy. Od 
bólu głowy, na tle niedomagań żo­
łądkowych, 2 łyżki miodu wyleczy w 
ciągu kilku minut. Otyli, pragnący 
pozbyć się zbytniej tuszy, znajdą w 
miodzie, bez głodzenia się, łatwy ra­
tunek. Oprócz !,ego w szkarlatynie, 
ospie i innych wysypkowych cboro- 
bi ch miód wyrzuca wysypkę nazew- 
nątrz i wybawia od śmierci, sprowa

dzając łagodny przebieg cnorob;.
Sposób przyjmowania miodu w róz 

nych chorobach: Dzieci powinny przyj­
mować po 2 łyżeczki miodu naczczo, 
zaś bardzo ? małym dzieciom dawać 
z płynami, licząc 2 proc. miodu na 
ilość płynu, albo z pokarmem stałym 
(kaszka) 5 proc. miodu. Osoby starsze, 
powracające do zdrowia, powinny 
dla wzmocnienia wypijać codziennie 
szklankę mleka z łyżką miodu i ty­
leż koniaku. Przy sklerozie naeazują 
lekarze na pół godziny przed śniada­
niem, codzień przez 3 tygodnie przyj­
mować po łyżce miodu, skutkiem 
czego nastąpi szybsza wymiana 
materii, a zużyte - komórki, których 
organizm własną mocą nie byłby w 
możności wydzielić, odpłyną z '  mo­
czem, poczein nastąpi odnowienie ko 
móree. Działanie miodu poznamy 
wtedy po barwie moczu, który będzie 
ciemniejszy znacznie. Przez cały czas 
tej kuracji należy dbać o sprawność 
nerek.

Zdrów, powinni jadać miód przy 
każdem śniadaniu, podwieczorku, ko­
lacji i po obiedzie, pamiętając, że jest 
to śroaek nietylko odżywczy, ale za­
razem ułatwiający trawienie.

Zwolennicy gorzkiej lub „mocnej" 
posiedzą, ' ż e  to samo daje alkonól. 
Mieliby może. rację, gdyby alkohol 
nie był wrogiem ludzkości, czego 
zbędnem jest dowodzić. Chodzi nam 
tutaj nie tyle o wyleczenie upartych 
zwolenników, bo to jest trudna rzecz, 
ile o uchronienie młodycn pokoleń od 
popadnięcia w taki sam nałóg, do 
czego większe spożycie miodu w ro­
dzinach wielce się przyczynić może. 
Następstwem zaś większego zapotrze­
bowania miodu będzie powszechna 
hodowla pszczół.

Z powyższego widzimy, że hodując 
pszczoły i karmiąc społeczeństwo 
prawdziwym i czystym miodem, nie­
tylko przysporzymy Ojczyźnie zamoż­
ności, ale też wychowamy zdrowe i 
silne następne poeolenie, współora- 
c'om zaś naszym przedłużymy życie.

I .  M łodkowski.  :

KALENDARZYK TYGODNIOWY
Dni K alendarz  rz.-katol.

2 4 Niedzięia Nar. św. Jana Chrz.
2 5 Poniedziałek Wilheima op.
2 6 Wtorek Jana i Paw1̂
2 7 Środa Władysława kr.
2 8 Czwartek Leona pap. Iren. ,
2 9 Piątek ; otra i Pawła
3 0 Sobota Emiłji m

Kto staje do poboru m

Słońcu
wsch. za ch

3 , 3 8 19 4 5
3 , 3 8 1 9 ,4 5
3 3 8 1 9 ,4 5
3 , 3 8 1 9 ,4 5
3 , 3 8 1 9 ,4 5
3  3 8 1 S .4 5
3 , 3 9 1 9 ,4 a

ma dni 30.
Długość dnia: 16 godzin 06 min.
Od 26—30 ubywa dnia o 3 minuty

Przepowiednie pogody:
23 i 24 deszcz, później pogoda do 

końca miesiąca.

K alend arz  s ło w ia ń sk i

Janisław
Włastymił
Bozmysław
Władysław
Zbroisław
Wyszomir
Oichosław

czonym terminie *)
28-go Dodatkowo dla poborowych 

roczn. 1904 i starszych, którzy'do­
tychczas do przeglądu się nie stawili. 

30-go Dodatkowo dla wszystkich
opóźnionych roczn. 1907,1906 1905, 
1904 i starszych.

r. m ie l i  s ta w a ć  do poboru cza so w o  niezdo ln i  roczr., 
1906 1 1906 z C z ę s t o c h o w y  i pow iatu ,  k tórzy  w roku ub. o tr zy m a l i  kategorję  „B“ oraz po-  
norowi roczn. 19Ó7 z m C z ę s to c h o w y  i pow ia tu  (za w y ją tk ie m  gm in w y n  lep io n y ch  w y ż e j ,  
które  s t a j ą  od 23—26-go czerw ca .

doborowi rocznika 1907:
W sobotę 25 go z gminy Przystajń
25 go „ ■ Wancerzów
26 gr „ Węglowice
27 go Przegląd dodatkowy opóźnio­

nych poborowych z roczn, 1907, 1906, 
i 1905, który nie stawili się w ozna-

*) C W A itA .  W  m a ju  i c z e iw c u  b
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ZAKŁADY

PRZEmSŁOUO-DRZEUnE
„HENRYKÓW”

K IELCE, UL. M ŁYN A R SK A  Ns 13.

FABRYKA WYRABIA:

Meble gięte, szpule dla przemysłu włókienni­
czego i do nici, beczki cementowe, forniery 
do giętych mebli, kola pasowe, koła wozowe, 
oraz dokonywa przetarcia materjału drzewnego 

Adres dla depesz: „HENRYKÓW1 Kielce.

GABINET KOSflETYCZHY
Beklemiszewej-Stamukowicz

«

S to s u je  n a jn o w s ze  za b ie g i k o s m e tyc zn e , 
a m ia n o w ic ie :

masaże elektryczne twarzy, usuwające zmarszczki, 
wągry, podbródki, fałdy różnego rodzaju, czerwo­
ność nosa, oraz defekty i wady szpecące cerę. 

Nadto upiększanie cery według najnow^ 5 
szych zdobyczy postępowej kosmetyki. 

Przyjęcia od godziny 10 ej rano do 7 ej wieczór. 
C z ę s to c h o w a  111 A le ja  62. T e le fo n  317.

FABRYKA CERAMICZNA

„ JA N IN Ó W "
poczta i st. kolejowa Sędziszów Kielecki 

d o s ta rc za  ceg łę  m a s zyn o w ą  i rę czną  - 
fra n ko  w a g on

R O WE R Y  nowe 230 zł 
wszystkie części na składzie 
najtaniej R.Rudnicki, Kielce 
Sienkiewicza N» 25.

RADJO aparaty 2 lamp. od 
100 zł., detektorowe od 10 
zł. R. Rudnicki, Kielce, ul. 
Sienkiewicza 25.

WIEDZA i ZYCIE
MIESIĘCZNIK ILUSTROWANY P O D  REDAKCJĄ

JANUSZA JĘDRZEJEWICZA.
Daje  l i czne  a r t y k u ł y  ze  w s z y s tk i c h  dziedzin w ied z y ,  w p ro w a d z a  czy t e l n i k ó w  w istotę  w s p ó ł c z e s ­
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Cena pojedyriczetro numeru  1 z ł .  9 5  gr.

Prenumerata  kwarta lna  4 zł. 50 gr., półroczna 9 zł, roczna 18 zł. -  Zagranicą:  kwarta ln ie  
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